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I znów stajemy u progu Nowego roku — 
znów z nową nadzieją i nową wiarą w le- 
psze jutro, — Jutro lepsze od dnia dzisiej- 
szego. 

I znów trzeba nam bilans ubiegłego ro- 
ku skrupulatnie z ołówkiem w ręku wy- 
prowadzić — znów spojrzeć w oczy nie- 
znanemu, ale, da Bóg, lepszemu Jutru! 

Jakież były więc plusy ubiegłego roku 
dla nas, dla Polski i Polaków? 

Pierwszym i najgłówniejszym plusem, 
plusem  niezrealizowanym w ciągu ubie- 
głych łat naszej Niepodległości — to sta. 
biiizacja pieniądza polskiego, złotego, sta- 
bilizacja, która jest fundamentem zdrowej 
gospodarki państwowej, ekonomicznej — 
stabilizacja ukoronowana uzyskaniem po- 
życzki zagranicznej amerykańskiej, pierw- 
szej na wielką skalę zakrojonej pożyczki, 
otwierającej nam równocześnie kredyt na 
wszystkich rynkach wielkiego przemysłu 
i handlu. Pożyczka, będąca też namacal- 
nym dowodem zaufawia, jakiem zagranica 
(zwłaszczą amerykańska najbardziej nie- 
uina do wszystkiego, co europejskie) obda- 
rzyła nas, świeżo zmartwychwstałe pań- 
stwo Polskie — wbrew i pomimo usilnej 
propagandy wrogów Polski zagranicą, 
wbrew i pomimo usilnej nagonki na już- 
to rzekomo reakcyjny, już to rzekomo o- 
twierąjący drogę komunizmowi do Polski 
rząd Polski. 

Uzyskanie pożyczki zagranicznej? zada- 
ło kłam wszystkim tym historyjkom z ty- 
siąca i jednej nocy — równocześnie zaś 
przygotowało grunty do rozbudowy gospo- 
darczej tak bogatego w zasoby, płody i 
plony, kra,u polskiego.. 

Rok ubiegły Przekonał dalej szerokie 
stery przemysłowe i handlowe Polski, że 

"skończył się oxres eksperymentuw gospo- 
darczych, rujnujących kupiectwo, rzemio- 
sło i przemysł. Dziś sfery te mają bodaj 
po rąz pierwszy od r. 1918 kalkulować i 
załatwiąć interesy z głębokiem przekona- 
niem, żę nie spadnie pieniądz polski, że 
nie Zamkną nam Kredytu i t. d. 

A dalej potężnym plusem to wzmożenie 
się autorytetu Polski Zagranicą, rozwianie 
legendy O rzekomym imperjaliźmie i po- 
trząsaniu szabalką, poparte faktami w ro- 
dzaju pokojowego wniosku delegacji pol- 
skiej w Lidze Narodów, oraz pokojowego 
zakończenia absurdalnego stanu wo;enn, 
Litwy z Polską. Nasz stosunek do Niemiec 
i do Rosji przekonął również zagranicę 
o słuszności wielu nasrych tez, oraz o tem, 
iż Polska Pragnie utrzymania jaknajlep- 
szych stosunków ze swoimi sąsiadami — 
nigdy jednak nie dopuści į nie ścierpi pro- 
pagandy antypaństwowej na swoich zie- 
miach bez względu na to, czy pochodzić 
ona będzie ze Wschodu, czy z Zachodu.. 

Jeżeli chodlsi o wewnętrzne stosunki w 
*oelscę — to 10k ubięgły stworzył pewne 
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Bilans roku 1927 i nasze nadzieje na rok 1928. 


dane do nadziei w kierunku lepszego upo- 
sażenia tego istotnego parjasa,, jakim jest 
u nas niestety — urzędnik, W yWazał dalej, 
że istotnie rozpoczęto walkę z łapownict- 
wem, nepotyzmem i korrupk jonizmem, 
gangrenizującym nasz młody aparat pań- 
stwowy. O szeregu mniejszych plusów — 
nie będziemy tu już wspominatć. 

Minusami natomiast były —: by wspo- 
mnieć tylko o najważniejszych — to dłu- 
gotrwały, gorszący stosunek Sejmu, do 
rządu I naodwrót, stosunek, kt&äry jakkol- 
wiek usprawiedliwić można byłło wzmoże» 
niem partyjnictwa i dotychczaskowem nie- 
ograniczonem niemal sejmowłaglztwem w 
Polsce — nie był jednak widowiskiem bu- 
dującem i zdrowem. Stosunek ten — na 
szczęście -= skończył się -— «rez z upły- 
nięciem kadencji sejmowej i razpisaniem 
nowych wyborów — znów wbretw i pomi- 
mo „proroctw* naszych domorgsłych po- 
lityków kawiarnianych, wróżących Polsce 
dyktaturę, albo i co gorszego. 

Drugim minusem to wtiąż jesWcze ropie- 
jący wrzód bezrxokocia — który :— jest na- 
dzieja jednak — z Nowym Rokiem — wo- 
bec wzmożonego ruchu budowłanego — 
oraz stabilizacji gospodarczej .— zmieni 
się gruntownie. 

O żytach w Polsce pisaliśmy' już rów- 
nież dostatecznie dużo, o ich stąsunku do 
Państwa Polskiego i do rządu #— tak, iż 
każdy z Czytelników sam doskonale wie, 
co o tem sądzić, plusem pozycji tej nie na- 
zwiemy — da Bóg jednak i ona {mieni się 
z Nowym Rokiem na lepsze. 

Tak więc stajemy u progu Newego Ro- 
ku z zasobem nowych dpświadk:zeń poza 
sobą z zasobem nowych sił, wiary i na- 
dzieji. Szerokie sfery naszego ś:połeczeń- 
stwa przyszły do przekonania, żę} nie jest 
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już „grzechem* mówić o rewizji naszej 
marcowej konstytucji, że wzmocnienie 
władzy Głowy Państwa i rozgraniczenie 
władzy ustawodawczej od wykonawczej — 
to najważniejszy postulat naszego Jutra, 
że pewne zmiany ustrojowe, konstytucyj- 
ne będę probierzem i dowodem  dojrzało- 
ści społeczeństwa po bolesnych doświad- 
czeniach lat minionych. 

Nowy Sejm ma być tym, który zmian 
tych dokona, który przeprowadzi rewizję 
konstytucji — i dlatego od składu tego 
Sejmu dużo zależeć będzie, lecz nie stał 
się on znów zbiorowiskiem demagogów, 
polujących na synekury analfabetów nie- 
dołęgów lub co gorsza świadomych zło- 
dzieji mienia państwowego, albo li wręcz 
zdrajców! 

Chcemy wierzyć, że tak się nie stanie! 
Że ogólno państwowy interes zwycięży a 
na drugi plan zejdą dzielnicowe, partyku- 
larzowe interesy i interesiki. 

Oby Nowy Rok usunął z naszego życia 
publicznego resztę jeszcze prywaty, resztę 
jeszcze przedwojennych matów — abyśmy 
wszyscy stali się obywatelami w istotnem 
słowa tego znaczeniu — abyśmy w kąty 
rzucili resztę ans i swarów, wyeliminowa- 
li z życia publicznego pierwiastek osobi- 
stych raz — a skupili się wszyscy pełni 
dobrej woli około budowy i przebudowy 
wypaczonego gmachu naszej państwo- 
wości, 

Nowy Rok 1928 będzie rokiem próby, 
czy społeczeństwo zrozumiało powagę 
chwili — czy sięgać potrafi rozumem ser- 
cem i intuicją w przyszłość — czy też tyl- 
ko patrzeć zgryźliwie lub wręcz apolity- 
cznie w przeszłość poza siebie lub we wła- 
sną kieszeń! 

—0— 
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ayonana politykę emigracją 


wobec żydów. 


Czy żydzi mają prawo być niezadowoleni w Polsce? — Żydom utradnia 


się emigrację z P.lski! — 


Pobożne życzenia żydów! — Jaką winna być 


naszit polityka emigracyjna? 


W tej samej sprawie zabrał głots w „Na- 
szym Przeglądzie“ z d. 15 grudnia r. b, S. 
H. (Hirszhorn?) Powód dał do tego arty- 
kuł p. L. Kulczyckiego w ostatn(m zeszy- 


"cie „Kwartalnika Na uk, Inst. Etaigracyj- 


nego”, p. t. „Emigracja a mniejsyzości 'na- 
rodowe”, Pisze m. in, p. Kulczyckii: „leży 
w jego (państwa) interesie, aby ke żywio- 


ły, które z tych czy innych wzgłiędów są 


niezadowolone ze stosunków panujących 


'w Polsce, mogły ją z łatwością opuścić. 


Emigracja tych żywiołów leży w interesie 


'stron obu. Tak n.p. jest rzeczą dla wszyst- 


kich oczywistą że mamy zadużo ludności 
Żydowskiej w państwie i że zmniejszenie 
jej znaczne pożądanem jest zarówno dla 
żydów, jak i dla nas. Zresztą wzrastająca 
projetaryzacja ludności żydowskiej stwier- 
dza słuszność powyższego poglądu". 
Publicystę z „N. Przegl.“ zaniepokoił 


vtr. Z. 
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Smakosze piją tylko PIWO ZYWIECKIE 
„ZDRÓJ“ „MARCOW” „PORTER” i „ALẸ“ 


przewyższające swoją jakością i dobrocią wszelkie inne podobne wyroby 
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„zwrot odnoszący się do żydów. Kwestyo- 
nuje żyd twierdzenie p. Kulczyckiego „czy 
istotnie zmiejszenie ludności żydowskiej 
jest dla państwa pożądane“ — bowiem je- 
go zdaniem „już wielokrotnie udowodnio- 
no (kto? gdzie? kiedy? przyp. nasz), że 
przedsiębiorcza ludność handlowa i rze- 
mieślnicza, jaką są żydzi jest dla Polski 
nader pożyteczna (sic!), proletaryzacja zaś 
żydów pochodzi nie z przyczyn natural- 
nych, lecz jest wynikiem bojkotu, Również 
nie jest słusznem twierdzenie, że łudność, 
mająca powody od niezadowolenia ze sto- 
snków, musi emigrować'. Z tem ostat- 
niem zdaniem zupełnie się zgadzamy; bo- 
wiem w każdem państwie część ludności, 
mianowicie góspodarze kraju, autochtoni, 
„zżyci z ziemią i związani z krajem pocho- 
dzeniem, rasą, religja, tradycją, pożytecz- 
ną pracą, słowem dzieci tej ziemi niekiedy 
mają prawo być niezadowoleni z panują- 
cych stosunków i w danym razie emigra- 
cja tych żywiołów jest niedopuszczalną, 
jako zdrada interesu narodowego; zaś z 
drugiej strony „żywioł osobliwy“, „naród 
rozproszenia* do niezadowolenia z panu- 
jacych stosunków w kraju, w którym się 
znalązł, żadnego prawa nie ma. Objawia- 
jący zaś swe „niezadowolenie“, winien być 
nietylko „emigrowanym*, ale wręcz de- 
portowanym i to na wielką skalę. Z tej 


racji nie było podstawy, aby Polacy przed: 


wojną mieli z własnej ojczyzny emigro- 
wać, czy mieszczanie z Rosji. 


Szabesgoje, rozumie się, powinni emi- 
grować, względnie być deportowanymi 
wraz ze Swymi panami, 


S. H. biada następnie i uskarża się na 
„brak terenów -emigracyjnych": „Ameryka 
nie wpuszcza , Argentyna nie wystarcza, 
do Belgjii i Nadrenji može emigrować 
tyiko ilość nieznaczną" — obok tego do- 
wiadujemy się przykrego szczegółu: „z Pa- 
łestyny ostatnio pewna ilość żydów wró- 
ciła do Polski“, 

Nie znajdujemy słów dość silnych, by 
tę robotę naszych urzędów napiętnować 
należycie. Tego rodzaju „polityka emigra- 
cyjna', polegająca na utrudnieniu lub co 
gorsza, na uniemożliwieniu żydom wyjaz- 
du z Polski dla głupich, bezmyślnych biu- 
rokratycznych formalności wizowych, pa- 
szportowych czy innych — jest zdradą, nie” 
zrozumieniem w najlepszym razie intere- 
su polskiego Społeczeństwa i sprawy 'na- 
rodowej; jeżeli tego rodzaju szykany ży- 
dów nazywać antysemityzmem — to do- 
wodzi ze strony naszych „antysemitów“ 
nieuctwa, ignorancji, absolutnego niezro- 
zumienia kwestji żydowskiej i potrzeb 
narodu polskiego. Tego rodzaju antysemi- 
tyzın, jak to słusznie dowodziła „Pro Pa- 


S. H. słusznie pisze dalej: „Główną prze- 
szkodą do zwiększenia emigracji żydow- 
skiej jest ten sam antysemityzm, który ni- 
byto pragnie, aby się żydzi najspieszniej 
z Polski wynieśli, Antysemityzm bowiem, 
jako ślepy instynkt drapieżny, dyktuje 
swym wyznawcom, by wszystko żydom 
czynić na złość. Gdy żyd szuka zarobku 
w kraju, każe mu się emigrować, a gdy 
Żvd chce emigrować, czyni mu Się trudno- 
ści przy emigracji. Emigrantom żydow= 
skim stawia się przeszkody rozmaitego 
rodzaju, Przedewszystkiem idą szykany 
paszportowe, wizowe i komunalne. Emi- 
grujący zagranicę żyd polski nietylko nie 
doznaje watwień ze strony legacji pol- 


skich, lecą; narażony jest stale na utrud- 
nienia”, 

Tutaj ztypełnie współczujemy z publicy- 
stg z „N. PPrzegl.“. 
tria“, jest zwyczajną blagą, podstępem i 
oszukiwan iem bliźnich, gdyż Polski nie 
odżydza, a. pozostawia nadal zażydzoną* 

Antyseniityzm, a ściślej antyjudaizm, u 
nas winian być skierowanym na tory e- 
mancypag ji, czyli uniezależnienia wszelkiej 
dziedziny życia polskiego od wpływów 
żydowskich. 

W wypiłdku więc, jeżeli żydzi objawia- 
ją najmni ejszą chęć i tendencję do opusz- 
czenia Poiski — to należy im to ze wszech- 
miar ułat wiać a nie utrudniać. 

Na eksport żydów — godzimy się na dar- 
mowe wizy, darmowe bilety przejazdowe 
do graniąy Polski, nawet na pewną niedu- 
żą Ssubwei cję! 

Natomiinst wszelki import żydowstwa 
do Polski|, imigracja, powrót — powinny 
być bezwzględnie uniemożliwione, raz na 
zawsze, To będzie racjonalną polityką 
emigracyjna wobec żydów. Dlatego też 
pod adresem tych niby -antysemitów zu- 
pełnie słuisznem jest powiedzenie p. S. H.: 
„Gdy się obserwuje (dotychczasową przyp. 
nasz.) polską politykę emigracyjną, to od- 
nosi się wrażenie, jak gdyby wodzirejom 
zależało ina. tem, aby z Polski wyjechało 
najwięcejj Polaków, a pozostało najwięcej 


żydów. To też w poruszonej przez p. Kul- | 


czyckiegi» sprawie prośba żydów polskich 
do sfer uniarodajnych brzmieć musi dość 
dziwnie: jeżeli chcecie być antysemitami, 
to bądźciie przynajmniej antysemitami u- 
czciwymi, i szczerymi"* 

Nie naileży jednak sądzić, by publicyście 
żydowskiemu jego artykuł podyktowała 
szczera Chęć propagandy idei emigracji z 
Polski pośród swych współpiemieńców. 
Istnieje twłaśnie powód do upewnienia się, 
że jeżeli o nie jest mistyfikacja, to w każ- 
dym razie kwestja bardzo a bardzo odle- 
gła, bo 'zdaniem żydowskiego publicysty 
„żywioł 'emigracyjny trzeba stworzyć(?) i 
wychowy'wać'*, Albowiem nie każdy ma- 
terjał luclzi jest zdatnym materjałem emi- 
gracyjny.m. Ludność przeobrażona u nas, 
wskutek prześladowań, w „element niepro- 
dukcyjny'' nie nadaje się także dla innego 
kraju. Każdy(?) kraj potrzebujący zasad- 
niczo imigrantów (7), nie żąda ludzi wo- 
góle, leciz ludzi odpowiednio wykwalifiko- 
wanych, jak rzemieślników, rolników, ro- 
botnikóvy wyuczonych lub fizycznie zdro- 
wych do: ciężkiej pracy”. — Poczem zaraz 
wyłazi szydło z worka: 

„Jeżeli więc na serjo się pragnie, by ży- 

dzi liczniej wyemigrowali, to należy im 

ułatwiić zajmowanie się rzemiosłem, do- 

puścić do roli (aha! zaraz i do roli! przyp, 
nasz.) (choćby dla odbycia praktyki 
przez zas ograniczony), pozwolić im 
pracować w fabrykach, nie wycieńczać 
fizyczinie za pomocą sztucznej paupery- 
zacji, przeciążenia podatkami, ograni- 
czeń ette, > 
Wtedy jest nadzieja, że żydzi, jako ru- 
chliwsii i usposobieni międzynarodowo 
lub sywonistycznie stanowić będą „gros“ 
emigracji do obcych krajów a także usil- 
niej biędą mogli emigrować do Palesty- 
ny“, 


Żyd załgał się bezczęlnie do czego żyd 
dąży — po tych wywodach staje się tak 
jasnem że żadnych dowodzeń, ani komen- 
tarzy nie wymaga. Sądzimy, że nawet nie- 
uleczalny matoł (incurable imbecile — 
wedle Urbana Gohier) — to zrozumie. Żyd 
żąda całego szeregu ulg į przywilejów dla 
swych współpiemieńców, kosztem rdzennie 
połskiej ludności — wzamian za co obie- 
cuje nadzieję, że żydzi w większych iloś- 
ciach będą eniigrować. Dopiero co skarżył 
się na „brak terenów emigracyjnych" i 
stwierdził, że część żydów z Erec Iszcił 
znów wróciła do Polski! Żeby nawet ta ni- 
kła nadzieja była dla nas, Polaków pew- 
nością, że żydzi, korzystając z ulg i przy- 
wije,ów — po pewnym czasie z Polski ma- 
sowo wyemigrują, to nawe? wtedy ta pewa 
ność naród Polski zawieleby kosztowała, 
jeżeliby zaś była to tylko nadzieja, mają- 
ca zresztą wszelkie szanse okazania się 
zawoduą i złudną —- to Polska, stawszy się 
Nową Palestyną, nie miałaby żadnych da- 
nych, że żydzi ją opuszczą, a posiadałaby 


„właśnie wszelkie dane, że żydzi „polscy“ 


wszyscy pozostaną, zaś nie - polscy jeszcze 
masowo napłyną zwłaszcza z Es-es-es-eryi, 
gdzie słusznie mogą się obawiać odwetu 
ze strony Rosjan, 

Z powyższego wynikają tylko te wnio- 
ski w kwestji polityki emigracyjnej doty- 
czącej żydów: 

1) ułatwiać wszelkiemi możliwemi środ- 
kami wyjazd — czyli emigrację żydów z 
Polski; 

2) uniemożliwić wszelkiemi możliwemi 
środkami imiyrację żydowską í powrót ży- 
dów-emigrantów; 

3) warunkiem emigracji żydów z Polski 
nie mogą być żadne względy, ulgi ani przy“ 
wileje dla nich, jako grożące niebezpie- 
czeństwem palestynizacji Polski; 

4) względem urzędników utrudniających 
odpływ żydów z Polski stosować jak najs. 
Surowysze sankcye; 

5) względem urzędników ułatwiających 
żydom wjazd do Polski, nawet po przyję- 
ciu obcego obywatelstwa przez tych ży- 
dów — stosować takież sankcye; ~ 

6) państwo polskie nie jest wcale obo- 
wiązane do żadnych Świadczeń względem 
żydów, którzy z Polski wyemigrowali, a 
więc nie ciąży na niem najmniejszy obo- 
wiązek opiekowania się niemi, wyszuki- 
wania im zarobków, warsztatów pracy itp 3 

7) rodziny (żony i dzieci) żydów-emigran= 
tów winny być deportowane do miejsc za- 
mieszkania swych członków - emigrantów 
nie później niż po upływie trzech miesię- 
cy od dnia wyjazdu żyda emigranta. 

8) żydzi w wieku pobkorowym, chcący e=- 
migrować za granicę, są tem samem zwol- 
nieni od służby w wojsku, jednak bez pra- 
wa powrotu kiedykolwiek do Polski. 

Skoro ten program będzie przez państwo 
polskie zastosowany — wtedy istnieje na- 
dzieja, że Ojczyzna nasza cokołwiek się od- 
żydzi. Z pozostałymi, jakoś damy sobie 
radę, tylko trochę logiki, trochę konse- 
kwencji, o Polacy! 4 

Milan Stojanowicz, 
ARAF ASN aS 
Szczęśliwego „Nowego Roku“ przesyła 


Wszystkim Czytelnikom 1 Sympatykom 
raszego pisma 


Wydawnictwo „GAZETY NARODOWEJ“, 


Pr. YT. 192/27. 
W Imieniu Rzeczypospol. Polskie;! 


Sąd okręgowy karny jako prasowy w 
Krakowie, po wysłuchaniu wniosku Pro- 
kuratora przy tymże Sądzie orzekł: 

Zatwierdza się po myśli art. 76 rozpo- 
rządzenia Prez. Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 10/5 1927 Dzpp. Nr. 45 poz. 398 do- 
konano dnia 23/12 1927 przez Dyrekcję Po- 
licji w Krakowie do . 54521/27 zajęcia cza- 
sopisma „Gazeta Narodowa“ Nr. 45 z dnia 
25/12 1927 z powodu artykułu p. t. „W cza- 
sie świąt Bożego Narodzenia rodakom ku 
rozwadze* od słów: „Przedewszystkiem 
musimy sobie* do końca, gdyż treść po- 
wyższego ustępu zawiera znamiona wy- 
stępku z paragrafu 302 stawy karnej. 

Zakazuje się po myśli art. 77 cytowane- 
go rozporządzenia Prezydenta Rzeczype- 
spolitej Polskiej rozpowszechn'anie zaję- 
tego artykłu i poleca się redaktorowi od- 
powiedzialnemu zamieszczenie bezpłatnie 
w najbliższym numerze czasopisma ,Ga- 
zeta Narodowa" niniejszego orzeczenia 
stosownie do przepisów art. 30 i 33 tegoż 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej Polskiej, 

Sąd okręgowy karny, jako prasowy 
Senat II. ` 
W Krakowie, dnia 27 grudnia 1927 r. 


| 


Znany powszechnie '| biany!!! 


Dom towarowo odzieżowy 


„APRÓWIACJA MAST 


cotychczas w Rynku głównym 34 I. p. 
w Krakowie 


przeniósł się 28 grudnia 1927 na 
ulicę Florjańską 28 parter. 
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SKI 


Poznajmy partje żydowskie ! 


Społeczeństwo polskie wiq nę zapoznać się z rolitycznemi ugrupowaniami żydostwa, 


Na czasie będzie obecnie przyjrzeć się 
ugrupowaniom politycznym żydowskim, 


1) Sjoniści: Program narodowy: pań- 
two żydowskie w Palestynie polityka na- 
rodowościowa w krajach „drawspory* czyli 
„rozproszenia“, odrodzenie języka hebraj- 
skiego. 

Główni przewódcy parlarh'entarni: Dr 
Reich i Dr Thon (rzecznicy tlawnej ugody 
polsko-żydowskiej). Dzieli się na dwa od- 
łammy — podział uwarunkowiazny odmien- 
nymi poglądami na sposób ońibudowy Pa- 
lestyni i organizacji „Jevish. Agency" (o- 
ficjalnego przedstawicielstwa żydów przy 
rządzie mandatowym): | 

a) „Al-Hamiszmar” (Na sifrażnicy) lea- 
derzy: posłowie Grynbaum jg Szyper. Po- 
piera emigrację jedynie żywiołów produk 
cyjnych do Palestyny, jest sq4a niedopusz- 
czaniem do „Jevish Agenc“ jednostek 
narodowo niezdeklarowanychi. Półoficjał 
ny organ żargonowy dwutygę:dnik „Cieni- 
stische Bletter' pod redakce, posła Gryn- 
bauma. 

b) „Ejt Liwnot* (Czas budować) leade- 
rzy: dr. Gotb i senator Kelner. Uznaje 
ogólną, masową emigrację dd Polestyny i 
dopuszczanie do „J. A.“ wszellisich produk- 
cy,nych elementów. Organu oficjalnego or- 
ganizac,a s,onistyczna w Poł®ce nie posia- 
da. (Organ światowej organiząacji sjonisty- 
cznej tygodnik „Haolem" (Ś'viat) wycho- 
dzący w Londynie, zajmująch się żywo i 
sprawami żydów w Polsce). 

Organy nieoficjalny: „Nasz ,Przegląd* (w 
języsu polskim) „Najer Haji} t™ (żargono- 
wy), „Hajom“ (Dzień) (hebra jiski). 


2) Organizacja Sjonistyczna „Ha-Mizra- 
chi“ — politycznie i socjalnie,, jak poprzed- 
nia. Skupia wokoło siebie ement wie- 
rzący, 

3) Organizacja Sjonistów -- rewizjoni- 
stów: Młody, aktywny Kkieruzfek w sjoni- 
źmie pod wodzą Żabotyńskie|;o. Wysuwa 
radykalne postulaty w stosurl ku do Pale- 
styny. Między innemi: a) Zacjągnięcie po- 
życzki międzynarodowej na cejle,odbudowy 
Palestyny, której poręczycieleń1ibyłby cały 
naród żydowski i dotychczająowa posia- 
dłość żydowska w tym kraju. b) Reforma 
agrarna w Palestyne. c) Stw.wczenie legjo- 
nu żydowzkiego. - 

W Polsce ma nielicznych ::wolenników. 
Na terenie parlamentarnym n Ẹe występuje. 


4) Sjonistyczna organizacja. Pracy „Bit- 
achdut“ i „Cajze-Cyjon*, Na terenie parla- 
mentarnym współdziałają z lizwicą, są za 
odbudową Palestyny w duchu! socjalizmu. 
Dążą do odrodzenia języka het| rajskiego. __ 
Głosowały przeciw ugodzie płolsko-żydow- 
skiej (Poseł Heller). Jej odpł>wiednikiem 
w Palestynie org. „FHłapvej Hajcar* (Młody 
robolnik), e 


Organ oficjalny: żargonowy tygodnik 
„Volk und Land“ (Naród i kraj). 


5) Organizacja „PoalejCyjon* prawica 
(Robotnicy Sjonu). Skupia element robot- 
niczy. — Ideologja socjalistyczna. Na tere- 
nie parlamentarnym bez przedstawiciel- 
stwa. Jej odpowiednikiem w Palestynie 
organizacja „Achdut-Awodu"  (Zjednocze. 
nie Pracy), walcząca również o odrodzenie 
języka hebrajskiego. 


6) Organizacja „Poalej-Cyjon lewica stoj 
na gruncie III-ej międzynarodowki — wal- 
czy o uznanie żargonu, Bez przedstawiciel- 
stwa parlamentarnego. Jej odpowiedni. 
kiem w Palestynie — mała grupka komu- 
nistyczna „Hilfeget Poalim-Socjalijim*, — 
(Partja Robotników Socjalistów). Orga- 
nem pierwszej dziennik  żargonowy: 
„WVolkscajtung*, y 


7) „Żydowska Partja Ludowa", Jedyny 
jej przedstawiciel na arenie sejmowej b. 
poseł Noach Pryłucki. Program odrodze- 
nia żydowstwa w duchu łudowym — u- 
znanie żargonu, Palestyna na drugim pla- 
nie. Były jej organ „Moment“ staje "się 
coraz bardziej  półoficjalnym organem 
sjonistycznym. 


8) „Szlojmej-Emuneh-Izrael* (Wierzący 
Izrael) czyli t. zw. „Aguda“, Przedstawi- 
ciel parlam. poseł Kirszbraun, Na pierw- 
szym pianie sprawy religijne żydów. Pa- 
lestyna i problemy narodowe zajmują tu 
miejsce drugorzędne — nieraz stosunek 
do nich negatywny. Grupa ta byla prze- 
ciwna ugodzie i obecnie nie wchodzi do 
bloku mniejszościowego. Jej organem ty- 
godnik żargonowy „Der Jud“. 


9) Organizacja robotnicza „Bund“, — 
Ideologja społeczna zpelnie zbliżona do 
prawego „Polałej-Cyjon*, nie uznaje je- 
dnak w Swym programie Palestyny. Na 
terenie parlamentarnym bez znaczenia, 
W kraju posiada wpływy. 


10) Kombund. Odłam „Bundu”, który 


wstąpił do Ill-ej Międzynarodówki. — 
W Polsce tajny. Obecnie ma wielkie 
wpływy. 


Wszystkie wymienione organizacje są 
frakcjami żydowskich organizacji światoe 
wych, noszących takie same nazwy. 

Organizacją szkolnictwa grup, uznają- 
cych język hebrajski, zajmuje się „Towa- 
rzystwo Tarbut* (Kultura), zaś szkolnie 
ctwo żargonowe organizuje t. zw. „Kultur 
Lige“. 

Zwróćmy uwagę na jedno, że przeważa- 
jąca ilość ugrupowań żydowskich stoi na 
gruncie wiary, nawet t. zw. postępowe, 
Żydowstwo jest religijnem, chce być relie 


„gijnem, bez względu na inne programy 


społeczne. Niechaj na ten fakt zwróci u- 
wagę społeczeństwo polskie. 


—— 
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GAYETA NARODOWA 


Dookoła pacyfizmu. 


Rozważania na temat frazeologji żydowsziej — a realna ge urzeczywistnienia idei. 


Przed świętami Bożego Narodzenia 
wszystkie pisma krajowe i zagraniczne 
zamieściły obszerne artykuły na temat 
„wiecznego pokoju“, Jeden z naszych ko- 
respondentów zamieścił na łamach nasze- 
go pisma artykuł p. t. „Jak wygląda dziś 
„pokój* na ziemi? Cztery miljony ludzi 
pod bronią”, biadając nad tem, że ludzie 
wciąż o pokoju mówią a do wojny się 
zbroją. 

Wszyscy pacyfiści tak krajowi jak i za- 
graniczni wytaczają jako argument prze- 
ciw wojnie, ogólnie skonstatowany zanik 
etyki i upadek moralności, i że dla tego 
należy dążyć do wyeliminowania sposobu 
orężnego załatwiania międzynarodowych 
sporów i nieporozumień. 

Mojem zdaniem, wszyscy pacyfiści, któ- 
rzy twierdzą, że część ludzkości zamiesz- 
kująca Europę zdziczała skutkiem wojny 

i zdemoralizowała się — mylą się bardzo, 
tak samo jakby się mylił ten lekarz, któ- 
ryby badając chorego na tyfus, twierdził, 
że bakcyle tyfoidalne w organizmie pow- 
stały w nim skutkiem gorączki, a nie go- 
rączka, skutkiem zagnieżdżenia się bakcyli 
w organizmie, Lekarz ustaliwszy sympto- 
mata choroby stosuje środki zmierzające 
do obniżenia gorączki i do usunięcia bak- 
cyli z organizmu a względnie o unieszko- 
dliwienie ich, tak samo i my musimy po- 
znać przyczyny i skutki powojennego zdzi- 
czenia, 

Twierdzenie, jakoby poziom etyczny ob- 
niżył się podczas wojny skutkiem zdzicze- 
nia jest mylnem; prawdą natomiast jest, 
że etyka przeciętnego Europejczyka jesz- 
cze przed wojną stała bardzo nisko, tylko 
pokryta była pokostem nadającym jej po- 
zory kultury i cywilizacji, który w czasie 
kataklizmu wojennego odleciał i pokazał 
duszę Europejczyka przeciętnego w całej 
nagości. Z historji widzimy, że szlachetny 
człowiek na wojnie nie nikczemnieje, nie- 
szlachetny zaś pokazuje się takim, jakim 
jest w rzeczywistości. Ponieważ działa 
ność władz bezpośrednio po wojnie czy to 
pod depresją klęski u zwyciężonego, — 
czy to pod wpływem trjumfu u zwycięS- 
cy traci na Ssrężystości, więc ta horda, 
która tylko ze strachu korzy się przed 
prawem -—— pokazje się jaką jest w rzeczy- 
wistości. 

I dziwnem jest, że między propagatora- 
mi pacyfizmu są żydzi, którym chodzi wię- 
cej o mydlenie oczu jak o prawdziwy po- 
kój. Gdyby to byli prawdziwi miłośnicy po- 
koju, to zwróciliby się do swoich rodaków, 
ażeby taką rzecz jak tałmud wrzucili do 
pieca, a trzymali się tylko St. Testamentu. 

Jałowi chrześcijanie głoszą hasło nie- 
sprzeciwiania się złu: twierdząc, że „tout 
<ompreudre c'est tot pordouner. (Wyba- 
czanie jest mądrością) Tak! ale dziwi mnie 
to, że żaden Francuz nie uzupełnił tego 
przysłowia komentarzem: „Tout tolerer 
c'est un infamie" (Tolerowanie wszystkie- 
go jest nikczemnością). 

Jak wojnę należy oceniać ze stanowi- 
ska etyki, wskazywaliśmy parę razy na 
łamach naszego pisma. Gen. W. P. Wacław 
Tokarz $isząc niedawno w Kurjerze War- 
szawskim na ten temat, że wybitniejsi an- 
gielscy mężowie, na zapytanie, jak wojnę 
ze stanowiska etyki należy ocenić, dali ta- 
ką odpowiedź: 

„Poszanowanie życia śrdakieżo dopro- 
wadza się do bałwochwalstwa, skoro za- 
czyna się je uważać za świętsze od prawa 
i sprawiedliwości, gdy widok krwi jest 
straszniejszy od widoku upokarzającej 
niewoli, rozpaczliwej tyranii i tryumfują- 
cej hipokryzji. Każde prawo, każdy obo- 
wiązek obywatelski wychodzi z założenia, 
że sprawiedliwość jest droższa nad życie... 
I nie byłoby nic bardziej samobójczego 


jak uczyć obywateli, że życie jest cenniej- 


sze od sprawiedliwości”. 
Do tej bardzo trafnej odpowiedzi przy- 
toczę scenę z czasów starożytnej Hellady. 
Kiedy Meniklides w Tebach namawiał 


obywateli do tego, ażeby za wszelką cenę 
załatwili spary z sąsiadami pokojowo, i 
do tego w na, |jaskrawszych słowach przed- 
stawiał im a kropności wojny (a radził on 
nie z miłości”. do pokoju, tylko z niechęci 
do Epaminon üasa); wówczas Epaminondas 
odrzekł mu: „Ty oszukujesz pozorami słów 
twoich wspó łobywateli, jeżeli im przed- 
stawiasz woj nę w tak straszliwem świetle, 
gdyż pod piskrywką miłości pokoju ku- 
jesz na nic:h łańcuch niewolników. Po- 
kój może być tylko przez wojnę osiągnię- 
tym. 

Kto chce możliwie długo pokoju zaży= 
wać — musłił być dobrze wyćwiczonym 
żołnierzem. 

—00— 

Tych parę słów ku rozwadze. Pacyfistom 
żydowski nie można się dziwić, gdyż 
„Protokoły* t. zw. mędrców Sjonu pou- 
czają ich, łe „goje“ tak jak stado owiec 
idą ślepo: nd: hasła, 


„podczas rewolty lipcowej. 


Nr. 1, 


kupaa 


Pacyfistom chrześcijanom biadującym 
nad tem, że w Europie cztery miljony lu- 
dzi stoi pod bronią odpowiem: Wasze bia- 
danie miałoby zupełną rację, gdyby tych 
cztery miljony było trzymanych z zamia- 
rem walk o dobra materjalne. To w tym 
wypadku nawet czterech ludzi, nawet je- 
dnego człowieka szkoda trzymać pod bro- 
nią. O ile zaś chodzi o ochronę dóbr ideal- 
nych, to cztery miljony na całą Europę 
jest za mało: Każde państwo musi się zbro- 
ić i przęciw wewnętrznemu wrogowi, a 
gdy przyjdzie do tej walki to: Twierdzą 
musi nam być każdy próg!“ 


Wszyscy musimy się tak spisać, jak się 
Heimwehra spisała w Styrji i w Tyrolu 
A czego życzę 
z nowym rokiem naszym PT. Czytelnikom 


Jan Kozicki. 


„Na temat pacyfistycznych pogladów pro- 
Simy naszych Czytelników o łaskowe za- 
branie głosu na łamach naszego pisma. 
Wszystko co będzie możliwe do zamiesz- 
czenia na ten temat chętnie zamieścimy 


Redakcja. 


Nowy sposób żydowski na naiwnych jojó! 


czyli jak przy pomocy weksli można oszukiwać głupich, 


Niezwykii | i oryginalna afera oszustów 
żydowskiłth: została wykryta w Warsza- 
wie. Aferń polegała na tem, że zostało za- 
łożone „tów. 'arzystwo wzajemnej adoracji“ 
pomagającą, sobie przy rozmaitych zaku- 
pach na weksle. 


Do „towarzystwa“ tego należeli: Abram 
Horchman („Adolf“), Elka Ajdelman („He- 
lena"), Łajlb Zelcer („Leon“) i Chana Aj- 
delman (,„%nna"). 


„Adolf* jest ożeniony z „Heleną“, a „Le- 
on“ z „Anmty*. Helena jest siostrą Anny. — 
Najbliższa 'rodzina ubierała się niezwykle 
elegancko, mieszkała w pierwszorzędnie 
umeblowan ych pokojach przy ulicy Gęsiej 
Nr 25. W szafie wisiało po 15 garniturów 
i tyle par joantofli i lakierów. Jakkolwiek 
aktów ślul nych nie było, życie rodzinne 
płynęło w | najlepszej zgodzie. 


Wobec td go, że spółce zrobiło się po pew- 
nym czasie: trochę „ciasno“, przyjęto jesz- 
cze dwóch kompanów": Mojżesza Frydma- 
na, Malarzja Hermana oraz Jakóba i Jan- 
kla Millerć:rw. 


Nowy spsób na gójów polegał na tem, 
że jeden ze spółki Abram Horchman pod- 
pisywał weksle jako Adolf Horchman, a 
dwaj inni, zmieniwszy imiona żyrowali. 
Przez kili:a miesięcy uprawiano te oszu- 
kańcze sztuczki, Towarzystwo jadało w 
pierwszorz ¿dnych restauracjach, płacąc 


słone rachunki za kolacje i napoje. Kiedy 
przychodził termin płatności i posiadacz 
wekslu zjawiał się po pieniądze, zbywano 
go uśmiechem, że tu nie mieszka żaden 
„Adolf', a tylko Abram i t. d. Wreszcie 
odsyłano oszukanego kupca do rządcy do- 
mu, żeby srawdził, że w tym domu taki 
nie mieszka. 


Frydman miał jednak pecha. Poszedł 
on do szewca i zamówił dwie pary panto- 
fli za 100 zł., dając 10 zł. zadatku. Kiedy 
pantofle były zrobione, Frydman, udając 
wielkiego kupta, wyjął z zanadrza stos 
weksli i zmarszczywszy brwi wyciągnął 
najmniejszy weksel za 90 zł, żyrowany 
przez kilku „kupców“. 3 

W terminie płatności weksiu zjawił się 
szewc Szlachowicz u Frydmana i zażądał 
pieniędzy. Po kilku wizytach wyrzucono 
wreszcie szewcą za drzwi. Postanowił on 
się zemścić i zawiadomił odnośne władze, 
Przy dochodzeniu okazało się że cała szaja 
ka“ uprawiała ten proceder, nabierając 
wieiu starych, i rutynowanych kupców, 
Między in. Frydman także wziął w Cen“, 
tralnem Laboratorjum Chemicznem kose 
metyków na sumę 450 zł. Straty kupców 
dotychczas nie zostały jeszcze definityw= 
nie ustalone. 

Całe towarzystwo sprytnych żydów po- 
wędrowało oczywiście do kozy. 

——0—— 


RESTAURACJA | KAWIARNIA 


>RAND HOTEL! 


TEI,EFON KAWIARNI 4445. 


JANA BISANZA 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 5—7. 


Prz.erobione zupełnie i gruntownie na sposób miast zachodnio-euro- 
pej skich. Urządzone według najnowszych wymogów i wygód. W restau- 
racji codziennie w południe i wieczór koncert „orkiestry salonowej. 
— Kuchnia pierwszorzędna, potrawy i napoje doborowe. — 
Ki:awiarnia: Najlepsza kawa ciastka, obsługa szybka i ugrzecz- 
—, niona bez zarzutu. Ilustracje i dzienniki krajowe i sę 
W restauracji i kawiarni „Grand Hotel“ punkt zborny przyjez:. 
i elita towarzystw krakowskich. 
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TELEFON ZARZĄDU 38. 
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Poleca piwa jasne „Zdrój żywiecki" i | 
cyjne „Porter“ i „Ale“ oraz własnego wyrobu wode sodowa i znane lemoniady 
„Basterówki“ wyrabiąne na prawdziwych sokach. 


* NY 
Ma 


"Wiadomości 


ŻYDZI WE WSZYSTKICH ODMIANACH. 


Sjoniści z pod znaku Grünbauma nie 
są zadowoleni. Okazuje się bowiem, że 
tym razem żydowstwo, nie wyłączając na- 
wet sjonistów nie pójdzie solidarnie do 
urny wyborczej, lecz przy głosowaniu 
rozbije się na kilka ugrupowań... o ile na- 
turalnie do czasu wyborów nie pogodzi 
Się... 

je więc do bloku mniejszości narodo- 
wych przystępują Ssjoniści z b. Kongre- 
sówki „Mizrachi“, Sjonistyczna partja 
„Hitachduth*, Centralny Związek Rze- 
mieślników żydów w Polsce, oraz Stron- 
nictwo Demokratyczno-ludowe Pryłu- 
ckiego. 

Osobny błok t. zw, narodowy żydowski 
tworzyć mają sjoniści, z Małopolski, któ- 
rzy do bloku mniejszości nie przystępu.ą. 

Dalej osobna listę wystawia kupiectwo 
żydowskie, zgrupowane 'w Centralnym 
Związku kupców żydowskich w Polsce. 
Na kypiectwo żydowskie zarzucał ustawi- 
cznie wędkę p. Griinbaum, ale kupcy nie 
chcą stawać w tak wyraźnie antypań- 
stwowym bloku, jakiem jest dzieło p. 
Griinbauma. 

Osobno idzie dalej „Aguda”, t. j., orto- 
doksi żydowscy, którzy podobno głosować 
będą na listy rządowe. Zjazdy rabinów 
ortodoksów wypowiedziały się już za po- 
parciem. list rządowych. 

Komunizujący żydowski „Bund* wysta- 
wić ma osobną listę z Poale Sjonem — 
równocześnie zaś prowadzi rokowania za. 
bickiem 2 lewicą P. P, S. 


PIEKNY PRZYKŁAD MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ. 
Koalicja stronnictw polskich. 

Piękny Przykład zrozumienia powagi 
chwilyi, Oraz zaniechania waśni partyj- 
nych dali Polacy Wschodniej Małopolski. 

Z inicjatywy bowiem wojewody Bor- 
kowskiego utworzyły wszystkie stronni- 
ttwą polskie: Związek Naprawy Rzeczy- 
Pospolitej, Prawica Narodowa, Stronni- 
ctwo Chłopskie, Klub Pracy Zachowaw- 
czej, Partja Pracy, Zrzeszenie Gosp. Sta- 
Nu Sredniego, Zjednoczenie Ludowe sen. 
Bojki, P. s. L. Piast, Ch N., Z, L. N, Ch. 
D klub republikańsko-demokratyczny, 
Monarchiści (a więc dotychczasowi prze- 
ciwnicy polityczni) Wspólny komitet po- 
rozumiewąwczy, który wyda odezwę pod- 
kreślającą zasadę Współpracy z rządem 
Wszystkich stronnictw Polskich na kre- 
sach, 

„Charakterystyczne, iż w koalicji stron- 
nictw nie biorą udziału Socjałiści polscy! 


NARODGWĄ UNJA GOSPODARCZA 
STANU ŚREDNIEGO W POZNAŃSKIEM. 


Wobec zbliżających się Wyborów, zje- 
Jnoczenie związków cechów  samodziel- 
nych rzemieślników i przemysłowców, 
zjednoczenie związków towarzystw prze- 
Jrysłowych i rzemieślniczych ziem zacho- 


JOZEF BASTER 


REPREZENTANT ARCYKSIĄZĘCEGO BROWARU W ZYWCU 
w Krakowie, ulica Zbożowa L. 2. — TELEFON 4474. 


ciemne „Marcowe' bazkonkuren- 
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dniej Polski, oraz komitet wyborczy urzę- 
dników państwowych i samorządowych 
ziem zachodniej Polski utworzyły zjedno- 
czenie stanu średniego na okręg poznań- 
ski pod nazwą „Narodowa Unja Gospodar- 
cza Stanu Średniego", 

Unja ta, zrywając z dotychczasowym sy- 
stemem rozpanoszonego partyjnictwa sta- 
je na stanowisku współpracy z rządem i 
ma na celu reprezentowanie stanu śred- 
niego i inteligencji pracującej, obronę 
tych warstw, dotychczas najbardziej po- 
krzywdzonych i zapewnieńie im należy 
tej reprezentacji w ciałach vustawodaw- 
czych. 


UKRAIŃCY Z WOŁYNIA I POLESIA 


NIE CHGA WSPÓŁPRACOWAĆ Z SJO- 
NISTAMI! , 


Onegdaj odbył się zjazd delegatów orga- 
nizącyj ukraińskich ze wszystkich powia- 
tów Wołynia i Polesia. W rezolucjach 
między innemi uchwalono nie brać udzia- 
ł uw wykorczym bioku mniejszości naro- 
dowych, a motywowano to tem, e w blo- 
ku bierze obok „Unda“ grupa Ssjonistów 
Grynbama, która prowadziła w związku 
z niedawnym programem ,Schwarzbarda 
wybitnie antyukraińską akcję, 

Zjazd wybrał egzekutywę, oraz przyjął 
nazwę „Ukraińskiego Komitetu Narodo- 
we*. Organizacja postanowiła w związku 
z wyborami wydać specjalną odezwę do 
narodu ukraińskiego. 


MONARCHIŚCI PÓJDĄ ŻKONSERWA- 
TYSTAMI?! 


Od kilku dni toczą się w. Poznaniu ro- 
kowania między grupami zachowawczemi 
i organizacją monarchistyczną w sprawie 
wystawienia wspólnej listy wyborczej 
podczas nadchodzących wyborów do ciał 
ustawodawczych. Z ramienia organizacji 
monarchistycznej wysuwańi są na listę: 
gen. Raszewski, Gordziałkowski, prof, Lu- 
becki, red. Babiński. 


BEZPARTYJNY ELOK RZĄDOWY. 


Stronnictwa popierające rząd Marsz, 
Piłsudskiego utworzyć mają t. zw. „bez- 
patryjny blok współpracy z rządem. Lista 
bloku tego — według jednych pogłosek —- 
otrzymać ma numer 1, według innych — 
numer 13 (cyfra Marsz. Piłsudskiego), 


ODEZWA SFER GOSPODARCZYCH. 


Przedstawiciele sfer gospodarczych, 
skupiający się dotąd w najróżnorodniej- 
szych stronnictwach i organizacjach poli- 
tycznych wydali odezwę przedwyborczą, 
w której poza oświadczeniem się za rzą- 
dem Marszałka Piłsudskiego domagają 
się zasadniczej rewizji: zagadnień ustrojo- 
wych. W szczególności: 

„Rozszerzenia praw Głowy Państwa i 
powoływanego przez nią rządu, Ukonsty- 
tuowanie Izby wyższej na podstawie re- 
prezentacji interesów w drodze delego- 


wania jej członków przez publiczno-pra- 
wne organizacje samorządu gospodarcze- 
go i zawodowego, oraz przez. wyższe due 
chowieństwo i wyższe uczelnie, z pozosta 
wieniem pewnej liczby miejsce w senacie 
dla noininatów rządowych lub kooptowa- 
nych członków. 

Utrzymanie ogólnych zasad ustroju 
izby niższej, to jest konstytuowanie jej na 
podstawie powszechnych wyborów. 

Równouprawnienie obu izb w dziedzi- 
nie inicjatywy ustawodawczej, trybu 
uchwalenia ustaw, uchwalenia budżetu i 
stosunk do rządu. 

Konstytucyjne następstwa votum nie- 
ufności ciał ustawodawczych tylko w ra- 
zie uchwalenia przez obydwie izby, 

Ustrojowe zapewnienia Konstytucji”, 

Pod odezwą pomiędzy innymi widnieją 
podpisy: Andrzeja Wierzbickiego, prezesa 
„Lewiatana“, wybitnego członka Zw. Lud. 
Nar, ks. Janusza Radziwiłła, b. senatora 
Steckiego, ks. Eustachego Sapiehy, hr. 
Żółtowskiego, hr. Chłapowskiego, b, posła 
Z. L. N. Chełmońskiego, St, Wartalskiego, 
prezesa Izby handl.-przem, w Krakowie 
Epsteina, ks. Andrzeja Lubomirskiego, 
bar. Goetza Okocimskiego i t. d. 


NARODOWY KOMITET WYBORCZY, 

Ukazała się również odezwa „Narodo- 
wego Komitetu Wyborczego* podpisana 
przez marsz. Trąmpczyńskiego, Odezwa 
domaga się obok żądania wzmocnienia 
władzy Prezydenta, równouprawnienia 
Senatu, zmiany ordynacji wyborczej itd. 

O stosunku do rządu odezwa nic mie 
wspomina, 


ILE KOSZTOWAĆ BEDĄ WYBORY? 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
przeznaczyło na koszta złączone z wybo- 
rami kwotę 1,300.000 złotych. 


RZĄDOWY PROJEKT ZMIANY 
KONSTYTUCJI. 


W kołach rządowych rozważany jest 
projekt zmiany Konstytucji, idący w tym 
kierunku, aby Prezydent Rzeczyposolitej 
wybierany był nie jak dotychczas, przez 
Zgromadzenie Narodowe, ale przez plebi- 
scyt, oraz aby każdorazowy rząd odpowie- 
dzialny był w pierwszym rzędzie przed 
Prezydentem, a następnie dopiero przed 
parlamentem, 


KALENDARZYK WYBORCZY NA MIE- 
SIĄC STYCZEŃ 1928 ROKU. 


1 stycznia 1928 roku. Obwodowa Komi- 
sja Wyborcza przesyła jeden egzemplarz 
spisu wyborców Okręgow.j Komisji Wy- 
borczej. € 

2 stycznia. Obwc 
cza wykłada spisy 
nego przeglądu. 

15 stycznia, Ostatni dzień wyłożenia 
spisów wyborców do przejrzenia. 


+ Komisja Wybor- 
borców do publicz- 


Ne. 1. 
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16 stycznią, ®ststeozny tərmin wnosze- 
mię reklamacji do Obwodowej Komisji 
Wyborczej przeciwko pominięciu w spi- 
sie lub wpisaniu kogokolwiek nieupraw- 
sionego. 

2% stycznia, Osiateczny termin zgłasza- 
nia sprzeciwów przeciwke reklamacji o 
wykreśleniu ze spisu. 

24 stycznła. Zgłaszanie państwowych 
Hast kandydatów. KA 

26 stycznia, Obwodowe Komisje Wybor- 
cze przesyłają Okręgowym Komisjom Wy- 
berczym dwa egzemplarze spisu wybor- 
eów. 

36 stycznia, Obwodowe Komisje Wybor- 
eze przyjmują napływające sprzeciwy 
przeciwko wykreśleniu ze spisu wybor- 
czych i przesyłają je dodatkowo do Okre- 
gowych Komisji wyborczych. 


FEAT eee A ZST: ET] 
Komu przysługuje prawo głosu? 


Prawo odaniu głosu przy nadchodzą- 
cych wyborach do Sejmu (t. zw. czynne 
prawo wyborcze) przysługuje w zasadzie 
żażdema obywatelowi Państwa, bez róż- 
micy płej, który w dniu 5 grudnia 1927 
miał 24 lat skończonych i przynajmniej 
od dnia 4 grudnia 1927 zamieszkuje w 0- 
kręgu wyborczym, w którym ma jedynie 
prawo oddać głos. 

Prawo oddania głosu przy nadchodzą- 
cych wyborach do Senatu przysługuje w 
zasadzie również każdemu obywatelowi 
pastwa, bez różnicy płci, który w dniu 5 
grudnia 1927 r. mfal lat 30 skończonych i 
przynajmniej. od dnia 5 grudnia 1926 r. 
zamieszkuje w okręgu wyborczym. 

Z czynnego prawa wyborczego zarów- 
no do Sejmu jak i do Senatu, nie korzy- 
stają, a więc pozbawieni są Prawa odda- 
nia głosu — wojskowi w służbie czynnej. 


Ponadto z prawa wybierania do Sejmu , 


i Senatu nie korzystają obywatele, podpa- 
dający pod jedną z poniższych kategorji: 

1) ubezwłasnowolnieni (pozbawienia wła 
suej woli w drodze wyroku sądowego) i u- 
padli (dopóki trwa postępowanie upadło- 
ściowe); 

2) pozbawieni przez wyrok sądowy wła- 
dzy ojcowskiej względnie rodzicielskiej 
(dopóki ta władza nie będzie im przywró- 
cona); j . 

3) prawomocnie skazani wyrokiem s3- 
dowym z8 przestępstwa, szczegółowo wy- 
mienione w ust. z dnia 28 lipca 1922 r. 
zawierającej ordynację wyborczą do Sej- 
mu i Senatu (skazani więc wyrokiem są- 
du I instancji, od którego założyli skargę 
apelacyjną, lub skazani nawet wyrokiem 
sądu II. instancji, od którego odwołali się 
go sądu najwyższego — korzystają z pra- 
wa wybierania do Sejmu 1 Senatu). 

Kto możę być wybranym na posła lub 
senatora? , , 

Każdy obywatel, nie wyłączając woj- 
sSkowych w służbie czynnej, korzystający 
z czynnego prawa wyborczego. niezależnie 
od micjscą zamieszkania w kraju lub za- 
granicą, który w dniu 5 grudnia 1927 miał 
skoúczonych lat 25 (do Sejmu) i lat 40 (do 
Senatu). a 

Państwowi urzędnicy administracyjni, 
Oraz sędziowie nie mogą być wybierani w 
tych okręgach wyborczych, w których 
pełnili służbę, Urzędnicy władz central- 
aych (ministerstw) mogą być wybierani 
w Warszawie. 

Urzędnicy państwowi i pracownicy Sa- 
morządowi, wybrani do Sejmu lub Sena- 
tu, otrzymają na czas trwania mandatu 
urlop bezpłatny. Ministrowie, podsekreta- 
rze stanu i profesorowie wyższych uczel- 
ni mogą łączyć sprawowanie urzędu Z 
mandatem do Sejmu lub Senatu, 


Ohyda! 


Napad na Adolfa Nowaczyńskiego. 

W przeddzień świąt Bożego Narodzenia 
słynny literat, satyryk i poeta Adolf Nowa- 
tsylwki zosia} przez nieznanych bliżej 
sprawców uprowadzony autein za miasto 
i tu pobity do utraty przytomności. Leżą- 
tego bez przytomności pisarza zauważyła 
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kobieta wiejska, która podniosła alarm, 
na skutek którego przeniesiono Nowaczyń. 
skiego do pobliskiego sklepiku a stąd do 
lecznicy „Omega'. Nowaczyński otrzymał 
b. silne potłuczenia tępem narzędziem po 
głowie i rękach, Oczy ma silnie podbite i 
opuchnięte. zwłaszcza lewe na szczęście 
pierwotna obawa utraty oka nie potwier- 
dza się. Również lewa ręka uległa dotkli- 
wemu potłuczeniu i skręceniu stawów. 
Jak zeznał, napastnicy chcieli go po po- 
biciu utopić w pobliskiej gliniance. 
Ohydny napad na znakomitego naszego 
pisarza, bezsprzecznie najdowcipniejszego, 
ale i najzłośliwszego współczesnego saty- 
ryka wstrząsnął do głębi całem społeczeń- 
stwem, które bez różnicy potępia jaknaj- 


Str. 7 
-e 
ostrzej podobne metody walki politycznej. 
Argument pięści — to argument bardzo 
słaby, pozaiem zaś nie przynoszący bynaj. 
mniej chluby naszym wewnętrznym sto- 
sunkom politycznym, 

Nie wąipimy, iż raz wreszcie władze na- 
sze położą kres tego rodzaju metodom 
walk partyjnych, Całe społeczeństwu pol- 
skie — nawet przeciwnicy polityczni No- 
waczyńskiego (jak stwierdziliśmy z głosów 
prasy) — potępiają jednogłośnie ohydny 
czyn. 

I my ze swej strony domagamy się rówe 
nież jaknajenergiczniejszego śledztwa, ce 
łem wykrycia i Surowego ukarania bandya 
tów i barbarzyńców, niegodnych miana cya 
wilizowanego człowieka, 


Zyd beżcześci ołtarz 


w Kościele 00. Paulinów w Warszawie. 


Wołając „oko za oko” — oto macie za pogromy rumuńskie, 


W drugim dniu świąt wydarzyło się w 
Warszawie niebywałe zajście, 

Do kościoła OO. Paulinów przy ul. Fre- 
ta w czasie nabożeństwa, gdy kościół był 
przepełniony wszedł miespostrzeżenie ja- 
kiś żyd i stanął opodal bocznego ołtarza. 

Tłumy modiących się nie zwróciły u- 
wagi na tego osobnika, który w chwili, 
gdy wszyscy uklękli, zawołał: „Oko za o- 
ko, oto macie za pogromy rumuńskie“! — 
równocześnie rozległ się trzask, gdyż żyd 
rozbił przedmioty, znajdujące się w bocz- 
nym ołtarzu. W kościele powstał tumult, 
tłum rzucił się na sprawcę i wywlókł go 
na ulicę, 

Tylko dzięki stanowisku księdza, który 
odprawiał wówczas Mszę św. i który na- 
tychmiast głośno wezwał zebranych w 
kościele do spokoju i nie bicia żyda — 
nie przyszło do zlinczowania wyznawcy 


. 


tałmudycznego przekazania „oko za oko, 
ząb za ząb”, 

Sprawcą zbezczeszczenia ołtarza, jest 
żyd 45 letni Jakób Dimand, o którym cała 
prasa żydowska, jak na dany sygnał, pi- 
sze, iż ma być podobno człowiekiem -anore 
malnym. 

Podczas rewizji znaleziono przy Diman: 
dzie dwa numery gazety „Radio“. W nu. 
merach tych znajdowały się opisy pogro- 
mów żydowskich w Rumunji, Pod wpły. 
wem tej lektury Dimand postanowił się 
zemścić. Namówiła go do tego rzekomo ja- 
kaś organizacja, do której należał. 

Dimand ubrany był w hałat i jarmułkę, 

Oczekując dalszych szczegółów śledztwa 
— narazie wstrzymujemy się od komento- 
wania powyższego zajścia. 

W każdym razie jest on niezmiernie cha. 
rakterystyczny i znamienny, 
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Kronika. 


GOŚCIE W KRAKOWIE. W czasie ubie- 
głych świąt Bożego Narodzenia bawili w 
przejeździe przez Kraków: marsz, Piłsud- 
ski, poseł sowiecki Bogumołow i . Charles 
Devey amerykański doradca finansowy. 

KOSCIÓŁ ŚW. AGNIESZKI, o którego 
wykupienie z rąk żydowskich od 3 lat a- 
pelowało nasze pismo — został jak wia- 
domo —- w ub, roku wykupiony, a w poło- 
wie grudnia ub, r. zawieszono w nim krzyż. 
W ten sposób po 130 latach stary, z XVI 
w. pochodzący kościół barokowy przestał 
być składem żydowskich rupieci i żelazi- 
wa. Obok krzyża „zawieszono w kościele 
dawny obraz patronki św. Agnieszki. Ko- 
mitet wykupna kościoła św. Agnieszki za- 
jąć się ma w najbliższych tygodniach po- 
stawieniem nowego dachu z sygnaturką i 
umocowaniem murów szczytowych. 

ZGON ŻONY Ś.P STANISŁAWA PRZY- 
BYSZEWSKIEGO, Wdowa po zmarłvm 
przed miesiącem ś. p. Stanisławie Przyby- 
szewskim p. Jadwiga która przyjechała do 
Krakowa do swego zięcia — 
krótkiej a ciężkiej chorobie w naszem mie- 
ście, 

WOLNE POSADY W SZKOLNICTWIE. 
W szkołach średnich okręgu szkolnego 
krakowskiego jest do. objęcia kilka posad 
kontraktowych nauczycieli, zwłaszcza do 
nauczśnia filologji klasycznej. Zgłoszenia 
pisemne i ustne przyjmuje Kuratorjum 
okręgu szkolnego krakowskiego. 
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WESOLY KACIK. 


HUMOR W BOLSZEWJI. 


Głęboka noc. Mieszkańcy domu słyszą 
szmery, Auto zajeżdza, gwałtowne dzwon- 
ki i stąpanie po podwórzu. Wszystkich 
opanowuje paniczny lęk, chowają pienią- 
dze, palą papiery, wyrzucają niaktóre 


zmarła po- 


przedmioty przez okno. Nagle rozlega się 
bsaowy głos: 

—- Moi państwo, po co to zle ierwowa« 
nie? Nie jesteśmy z  czerezwyczajki! 
Chcemy tylko urządzić włamanie! 

* 


Staruszka szpera z rozpaczą w kalen- 
darzu. 

— A jakie ma imię wasza wnuczka 

— Luksemburg i Zetkin. 


maz" > 


REPERTUAR KIN 


KINO WANDA 
Wielki Sylwestrowo-Noworoczny program 
szalonego humora, 
1. 

FPALSZYWY KSIAŻEĘE 
Przebajeczna komedja w roli głównej 
Sidnej Chaplin 
II. 

CHAL LIN BOKSEREM 


Komedja z królem komików słynnym na 
Cały świat Charlie Chaplinem. 
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KINO SZTUKA. 


| przygotowuje wielką niespodziankę syl- 


westrową dla wytwornej publiczności, któ. 
ra na programach kinoteatru Sztuki nigdy 
nie zawiodła 
świąteczny program 
KOBIETA CZY LALKA 
Dramat ervi;czny z królową ekranów 
(kiorją Swanson. 
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Zamawiajcie tylko obuw e 


z pneumatycznemi zasuwkami 
w Zakładzie Szewskim Mikotsja Opalucha 
uiica Szpitalna L 10 (szkoła św. Tomasza) 
4 Wyrabia obuwie klamerkowe w najnowszych 
fasonach i krojach. Poleca buty oficerskie, na 
polowanie, turystyczne jak i zwykłe, Przyjmuje 
TRWAŁE, ELEGANCKIE wszelkie naprawy, Na zamówienie wystarczy 


stary bucik. 
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"RR a = < Wyrabiają: > 
na z < Box-calf, Box-side, Chevreaux czarne i kolorowe, Lakiery czarne > 
S E B nm = z [== <q i kolorowe, Naco-calf, Skóry podeszwowe, meblowe i welwety. > 
> e = S z > > | < Import: Chemikalja i Garbniki. Hi Esport: Skórn gotowe. > 
5 > E 5 i z P, < Filje: Warszawa, Lwów, Poznań, Bydgoszcz, Katowice, Tat- > 
p B JE © m nopol, Kielce, Radom. 54 
SEZ EZ." 4 Zastępstwo: i D 
8 E © 5 [GZ = > E WIEDEN III. Strohgasse 13. HAMBURG, Rathausmart 5. [b 
oog FE) CI Ii 
Ba PES || |GYYVVVYVVYVVVVVVVVVVVDI 
3 zg g 
ze] 
E Bo G > $ NAJSTARSZY SKŁAD FORTEPIANOW 
"EF Z || | ert WŁADYSŁAW BOLONSKI emma» 
3 S = (<) | w Krakowie, Rynek główny L. 34 
z > = poleca w wielkim wyborze doborowe fortepiany i pianina 
e jt) o 5 po cenach konkurencyjnycb. H 
2 N BEN 
———- GO SASZ <><><4>4><4>> BPPP 
muag NRN ZEBBR zywy anssnnnnuraana | 
Í Szaty liturgicznej V RESTAURACJA i KAWIARNIA y 
E 7 
E adamaszki, brokaty w wielkim whore a V „P A wW i L L O p 4 
i 2. gięcia A JANA BISANZA W KRAKOWIE, PLAC SZCZEPAŃSKI L. 3. TEL. 3023, 
Fr. KOPACZYNSKI i Ska £ V Urządzona według najnowszych wymogów i hygieny, o bardzo V 
w w Krakowie, ulica Bracka I. 2 b. B A pięlinych i oryginalnie wykonanych malowidłach. A 
pres PSZ a CODZIENNIE KONCERT MUZYKI SALONOWEJ Z 
F stylowe wyroby kościelne 5 V PRZYGRYWA W POŁUDNIE I WIECZOREM 
a w i bronzi kładzi a A Kuchnia pierwszorzędna obsługa szybka. Kuchnia Pierwszorzędna obsługa szybka, A 
E R x a Punkt zborny przyjezdnych oraz doborowej publiczności miejscowej. A 
KRN UzuRZENSSENERNRKKZ ZESANEEARA A Restamacje PAWILLON*" A 
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Rozszerzajcie „Gazetę Narodową“ 


CENY OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz mm. — Ogłoszenia zwykłe zł. 0-20. Nadesłane zł. 0'40 Dział ekonomiczny i nadine: | 
zł, 080. I-sza strona i inne tekstowe zł. 0-80 Ogł. świąt. 50 procent droższe. Dla urzędn. państw. emer. robotn. inwal. i posz. pracy rabat, 


CENY PRENUMERATY: miesięcznie: 1:35 zł, kwartalnie: 4*— zł, W Ameryce prenumerata roczna 6 dolarów. Ceny zrozumieć 
należy Wraz z dostawą do do domu. 
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m e e a r NE Ż YCD a a a EZ DZE a a E Z A a n 
poi zw Ja = 


JANORZNICKIE KOMUNALNE KOPALNIE WEGLA | 


S. A. w_Jaworznie 


| 


Dyrekcja Kopalń w Jaworznie | 


poleca po rekonstrukcji sortowni węgiel pierwszej jakości 
dla celów opału domowego, gruby Kostka I. i II. oraz dia 
celów przemysłowych orzćch i., Il. i pospółka. 


Dostawa natychmiastowa. | 
jej 
|| 


Przy większych zamówieniach ilości, szczególnie węgla przemysłowego 
„dogodne warunki płatności. 


Zapytania należy przesyłać do Dyrekcji Kopalń w Jaworznie. 
TONE A U : ZOWPAWEWUH I PRES 7; MIA A TEZEUSZ S OTTO N EYE D 05 weg 


OZZIE NN, < 
M WINA MS ALNE 
| | polecając się łaskawej pamięci W eiebne- 
go Ducnow eństwa, donosimy, że posia- 


i | damy jeszcze duży zapas 
eS ali[ db d 0 5 wina czysto mszalnego 
węgierskiego w bardzo dobrym gatunku. —« 
Na żądanie mamy też wino włoskie. Wie 


W Krakowie na Dworcu Głównym no można zamawiać w każdej ilości. Ceny 


bardzo. niskie. Udzielamy kredytu na du- 


czas, czekając na odejście pociągów. Szybka obługa. Ceny b. niskie. 


Pomimo licznych restauracji w Krakowie, mnóstwo gości miejscowych zdąża 


ZN 


laini tanie obiady i na wieczerze do restauracji kolejowej. z 
codziennie na smaczne i Al $ b Jednorazowa próba 
O liczne odwiedziny P. T. Publiczności uprasza ZARZĄD. A przekona każdego o jakości 
j KM b węgierskie, austrjackie, 
o memme e A Z W | | d francuskie, reńskie 
pne" raz = | hiszpańskie i włoskie 


poleca 


F j| Wojciech Olszowski 
Jedyna najstarsza Polska | gów Fa mne 


sj Dla P, T. Duchowieństwa wino mszalne, $ 
ODLEWNIA DZWONÓW | š. Fu] 
i ‘E g 


r 


BAZA A TA 


Braci FELCZYNSKICH 


w Kałuszu, ul. Siwecka L. 3. Kołdry puchowe na wełnie i sej 
iń Ma łósi i ij dla nie- 
a «080 73 || mie" E a 
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami Katolicka Wytwórnia Wyrebów Pościelowych 
na wystawach krajowych ł zagranicznych M. M ATUS:EWICZ 


Dostarcza: Krzxów, ul. Poceiska i. O 


Dzwony Kościelne i Szkolne - 


w dowolnych w:eikcśclach I tomach z naj e- 


pszeg. mąte:jału. | 


Poiacyl W waszych rękech 
odżydzenie krajul Wpłacajcie 

wiec prenumeratę | ro2Sze- 
CENY NAJNiŻSZE! — SPŁATA TAKŻE RATAM |, 


a LU 
rzajcie „Gazetę Narodową . 
ED E ELN ENEE E TEA EDEA ne aa a o a 
pa cad 
i a 
2a Spółkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny JAN KOZICKI. 
Drukarnia i Stereotypia Gronusia i Orłowskiego w Krakowie, ul. St ilarska Nr. 6. — Telefon Nr. 1018. 


Dzwony pęknęte przelewa oraz dostrają 
pod gwąrancją czystej harmonii do dzwo- 
nów już istniejących. 


godnych warunkach. Wszelkich informa- 
otwarta Przez całą noc i dzień cji udzielamy listownie. Cały dochód prze- 
T dróż +] A 8 RE t znaczony jest na schronisko brata Alberta, 

poleca P. T. podróżnym najlepsze i najsmaczniejsze potrawy, znane i Iy 
z dobroci w całej Polsce, — Kuchnia pod zarządem znanego mistrza Bracia A b ertyni 
kulinarnego o sławie europejskiej. Tu móżna przyjemnie spędzać, Kraków — Zzbiocie Nr 7. 


